NOWYM BARWNYM FILMEM PRODUKCJI AUSTRIACKIEJ, KTÓRY WCHODZI 
OBECNIE NA POLSKIE EKRANY, JEST „NATCHNIENIE”. FILM OPOWIADA 
O ŻYCIU I TWÓRCZOŚCI WIELKIEGO KOMPOZYTORA FRANCISZKA SCHUBERTA. 
POSTAĆ SCHUBERTA ODTWARZA AKTOR HEINRICH SCHWEIGER (NA ZDJĘCIU). 
W FILMIE, KTÓREGO AKCJA ROZGRYWA SIĘ NA TLE DZIEWIĘTNASTOWIECZ- 
NEGO WIEDNIA, USŁYSZYMY FRAGMENTY DZIEŁ ZNAKOMITEGO KOMPOZYTORA 


e NR 22 (339) e ROK X e 29 MAJA 1955 ROKU e CENA 1/0 ZŁ. e 


POLSKA KRONIKA 
FILMOWA NR 21/55 


| Montaż — W. Kaźmierczak. Tekst — K. Małcużyński. 
Czyta — A. Łapicki. Montaź dźwięku — S. Zawarski 


TEMATY KRONIKI: Warszawa wita Układ Przyjaźni 


(manifestacja na placu Dzierżyńskiego). 
Fuchs, R. Golc, W. Jabłoński, W. Janik, M. 


Zdjęcia: F. 
Wiesiołek, 


R. Wionczek. Dźwięk: H. Paszkowska. 
Przed Festiwalem (zobowiązania młodzieży parowo- 


zowni. Odolany). 


Polska—Szwecja 


Zdjęcia: M. 
140,5:126,5 


Zdjęcia: M. Wiesiołek. 

ZE ŚWIATA: Sześćdziesiąt lat fihnu (Francja), List 
z Wietnamu (korespondencja 
W. Forbert, R. Trzeszewski. 


Wiesiołek, 


(z meczu pływackiego). 


własna PKF). Zdjęcia. 


Zetempowcy parowozowni Odolany rzucili hasło współzawod- 
nictwa na cześć nadchodzącego Światowego Festiwalu Mło- 
dzieży w Warszawie. Zobowiązania obejmują: budowę” świe- 
tlicy, oszczędność węgla, szybszy remont parowozów. *Ten znak 


zetempowski będzie 


„dłerze aktywny udział 


świadczył, 
w 


Festiwalowej Sztafecie 


że młoda obstuga purowo: 
Przyj 


n 
ni 


Niedawno odbyły 


filmu francuskiego. Brała w nich udział m. 


stę w Paryżu 


uroczyste obchody 60-lecia 
tn. pani Meltes, 


wdowa po jednym z twórców francuskiej kinematografii. Na 
zdjęciu widzimy operatora z tamtych lat z jego staromodnym 


brojektorem. który stanowił wtedy szczyt osiągnięć te 


Nniki 


Podczas 
Polscy -napotkali niezwykłą karawanę, którą okazało się ru- 


jednej 


chome kino. 


ze swych wietnamskich wędrówek filmowcy 


W wietnamskiej wsi odbył się pierwszy w ży: 


ciu mieszkańców seans filmowy, a filmowey nasi obejrzeli na 
zainstalowanym prowizorycznie ekranie... reportaż z Warszawy 
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Tragiczny pożar w kinie 
wiejskim 


Podczas wyświetlania fil- 
mu w świetlicy gromady 
Wielopole Skrzyńskie, pow. 
Dębica, wojew. rzeszowskie 
wybuchł 11 maja tragicz- 
ny pożar, który spowodo- 
wał śmierć wielu widzów. 
© wypadku tym piszemy 
szczegółowo na str. IL. 


Przykładna kara 


"Wiemy jak dotkliwą plagą . 
społeczną jest spekulacja” bile- 
tami kinowymi, jak bardzo u- 
irudnia to publiczności obej- 
rzenie. bardziej atrakcyjnych 
filmów. Handel biletami — to 
przy tym wyięgarnią chuliga- 
nerii 1 przestępczości. Dlatego 
z uznaniem powitali widzowie 
kinowi wzmożenie walki orga- 
nów Milicji Obywatelskiej z 
przejawami spekulacji | łań- 
cuszkowego handlu biletami do 
kin. Znaczna liczba spraw zo- 
stała przekazana sądom. 

Ostatnio np. Sąd Powiatowy 
w Warszawie skazał na 3 lata 
więzienia notorycznego handla- 
rza biletami 28-letniego Ta- 
deusza Piekarskiego, zamiesz- 
kałego w Piastowie pod War- 
szawą. Piekarski, nigdzie nie 
pracując, zawodowo trudnił się. 
spekulacją « przed większymi 
kinami stolicy. Zatrzymany 
został przed kinem „Atlantic”, 
gdzie oferował do' sprzedaży 
bilety po czterokrotnie. wyż- 
szej cenie od oficjalnej. 

Surowa kara powinna być 
mocnym ostrzeżeniem dla tych 
wszystkich, którzy mimo wie; 
lokrotnych upomnień nie zi 
niechali uprawiania handlu bi- 
letami do kin, 


Kwartalnik Filmowy 


Plerwszy tegoroczny numer * 


„Kwartalnika  Fllmowego'* 
przynosi na wstępie artykuł 
Z. Gawraka pt. „Wychowanie 
a wulgarny dydaktyzm w_ fll- 
mie* poruszający przyczyny 
niektórych niedomiagań Ideo- 
wo-artystycznych naszej twór- 
czości filmowej. R. Dreyer pl. 
sze o flimie „Pokolenie, zaś 
reż. J. Kawalerowicz dzieli się 
uwagami na temat warsztatu 
realizatórskiego „Celulozyć i 
„Gwlazdy frygiiskiej". O po- 
Czątkach i rozwoju postępowe- 
go filmu japońskiego informu- 
je artykuł G. Sadoula. Numer 
zamykają rozwałania J. Pła- 
żewsklego w związku z flimem 
„Płomienne serca* oraz SzCze- 
kółowy diariisz kinematografii 
polskiej za rok 195% (kronika 
wydarzeń, wykaz produkcji i 
premier, bibliografia wydaw- 
nictw 1” prasy). 


W nocy z 18 na 19 
maja zmarł wybitny 
muzyk i kompozytor 
polski Tadeusz Sygie- 
tyński, założyciel i kie- 
rownik artystyczny słyn- 
nego na cały świat ze- 
społu pieśni i tańca 
„Mazowsze!, Zmarły ar- 
tysta był laureatem Na- 


GPNAJNOWSZEL 
WIADOMOŚCI FOL 
SKIEJ KRONIKI 
FILMOWEJ 
ZAM WIE 
"KU 


W czasie  kiermaszu 
książkowego ukazała się 
w sprzedaży nowa pozycja 
Filmowej Agencji Wydat- 
niczej pt. „Kronika Odro- 
dzenia" czyli „Najnowsze 
wiadamości Polskiej Kro- 
niki Fibnowej z XVI wie- 
ku'. Jest to 64-stronicowy 
albumik, bogato ilustrowa- 


"ZG0K TADEUSZA SYGIETYŃSKIEGO 


grody «Państwowej, po- 
siadał order „Sztandar 
Pracy* I klasy oraz in- 
ne wysokie odznaczenia 
państwowe, Sygietyński 
współpracował również 
z kinematografią kom- 
ponując muzykę do fil- 
mów. Dużą popularność 
zdobyły jego piosenki z 
filmu „Pr 
riensztacie", 
napisał ilustrację mu- 
zyczną do filmu „Uczta 
Baltazara". Duży wkład 
twórczy włoży! Sygie- 
tyński współuczestnicząc 


przy realizacji doku- 
mentalnego filmu o 
„Mazowszu”. 


ny ok. stu rycinami, do- 
kładnie odtwarzający. film 
dokumentalny pod tym 
samym tytułem, zrealizo- 
wany w 'ub. roku przez 
Franciszka Fuchsa (scena- 
riusz K, Beylin i Fr. Fuch< 
sa). Utrzymańa w żarto- 
bliwej formie relacja. o 
„aktualnych" wydarzeniach 
epoki Odrodzenia naśladu- 
je styl i charakter. nume- 
ru Polskiej Kroniki Fil- 
mowej. Tekst komentarza 
pochodzi «spod pióra K. 
Beylin i K. Małcużyńskie- 
go. Winiety opracował St. 


Łuckiewicz. Stronę gra* 
ficzną tej  miniaturowej 
książeczki, będącej orygi-. 


nalną pozycją bibliofilską, 
opracował T. Kowalski; 
układ i redakcja— J. Gi- 
życkiego. 


PRZY STOISKU FAW NA KIERMASZU KSIĄŻKOWYM 


O tym, że kiosk Filmo- 
wej Agencji Wydawniczej 
na warszawskim kierma- 
szu Dni Oświaty, Książki 
i Prasy cieszy się wielkim 
powodzeniem, świadczy naj- 
lepiej zamieszczone zdję- 
cie. 

Wszystkich tych, którzy 
się jeszcze o tym naocznie 
nie _ przekonali, / zapra- 
szamy w niedzielę 29 ma- 
ja w Aleję Stalina. Atrak- 
cji będzie wiele, jako” że 
wydawnictwa FAW-u będą 
podpisywali znani aktorzy. 
Aleksandra Śląska i Jerzy 
Duszyński, a poza pozna- 
niem popularnych aktorów 
będzie można kupić albumi- 
ki ze zdjęciami artystów 
filmowych różnych krajów. 
oprawne rotzniki „Filmu* 
i wiele innych ciekawych 
wydawnie 


Siedzibą Konferencji Warszawskiej był odświęt- 
nie udekorowany gmach Urzędu Rady Ministrów 


Delegacja radziecka. Siedzą (od prawej): G. Żukow, 
N. Bułganin, W. Mołotow i głównodowodzący zjed- 
noczonych 'sił zbrojnych marszałek I. Koniew 


Czechosłowacja czuje się również zagrożona przeź 
odradzający się militaryzm niemiecki. Na zdjęciu: 
delegacja CSR z premierem V. Sirokym na czele 


Przedstawicielami NRD na konterencji w Warsza- 


wie byli ludzie, których nazwiska są nierozer- 


walką o pokojowe Niemcy 


walnie związane z 


SA. i 


Delegacji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej prze- 
wodniczył Prezes Rady Ministrów J. Cyrankiewicz 


, WIELKIE 


DN 


maja rozpoczęła obrady Konferencja 
11 Warszawska. Premierzy ośmiu państw 

europejskich, w. tym premier  potęż- 
nego Związku Radzieckiego, przybyli do 
Warszawy. Te wielkie dni przejdą do historii 
naszego kraju. 

Historię tych dni utrwaliła na taśmie Pol- 
ska Kronika Filmowa. Zadanie było odpo- 
wiedzialne i niełatwe. 

W dniu rozpoczęcia obrad dano operatorom 
tylko dziesięć minut czasu na robienie zdjęć. 
Po tym czasie dziennikarze, operatorzy fil- 
mowi, reporterzy musieli opuścić salę. Obra- 
dy były niejawne. * 

Czas był bardzo ograniczony. Zdenerwo- 
wanie wielkie. Operatorzy PKF zdawali 
sobie w pełni sprawę z. odpowiedzialności 
powierzonego im zadania. Na kronikę z tych 
pamiętnych dni czekała nie tylko Polska. 

Do redakcji drogą radiową i kablową 
nadchodziły zamówienia z agencji filmo- 
wych, telewizyjnych całego świata, „Urgent 
— pilnie wysłać materiał z obrad'*— telegra- 
fował „Telenews" z New Yorku, telegrafował 
Paryż, Bruksela, Haga, Londyn i wszystkie 
kraje obozu pokoju. Depesze te potwier- 
dzały fakt, że oczy całego świata zwrócone 
są w tych pamiętnych dniach na Warszawę. 

11 maja cała załoga Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych została zmobilizowana do 
pracy. Czterech operatorów dokonywało 
zdjęć na sali obrad. Jeden z nich filmował 
do ostatniej chwili przyjazdy dostęjnych go- 
ści, Po wpuszczeniu na salę obrad i poz- 
naniu się z planem sytuacyjnym sali konfe- 
rencyjnej (stoły ustawione były. w czworo- 
bok) operatorzy rozdzielili pomiędzy siebie 
zadania. Każdy z nich filmował delegacje 
zasiadające wzdłuż jednego stołu. Reflekto- 
ry umieszczono na balkonie. Wszystko mu- 
siało pójść sprawnie i... spokoj, 

Przed kamerą przesuwali się wielcy mę- 
żowie stanu. Po 10 minutach zamknęły się 
drzwi sali konferencyjnej. Ostatni opuścił 
salę operator PKF. Pogasły światła reflek- 
torów. 

* Cztery dni trwały obrady. Zdjęcia z otwar- 
cia konferencji już na drugi, dzień poszły 
w świat. Całą noc pracowało laboratorium. 
12 maja rano samoloty odlatujące do Pary- 
ża, Londynu, Berlina zabrały rolki filmu. 

Pierwsza” część zadania została wykonana 
14 maja na uroczystości podpisania Układu 
o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wzajem- 
nej: znów poszły w ruch kamery filmowe. 

I znów ż największym wzruszeniem przy- 
stąpili do pracy nasi operatorzy. W pięknej 
sali kolumnowej Rady Państwa byli obecni 
nie tylko delegaci, ale i Biuro Polityczne KC 
PZPR z tow. Bolesławem Bierutem oraz Rada 
Państwa z Przewodniczącym tow. Aleksan- 
drem Zawadzkim. Kamery nasze i kamery 
operatorów . radzieckich, którzy przybyli z 
Moskwy na czas konferencji, utrwaliły na 
taśmie moment podpisania doniosłego Układu. 

Po wywołaniu taśma filmowa przeszła w 
niezawodne ręce reżysera-montażysty W. Każ- 
mierczaka. Tempo, tempo. Z błyskawiczną 
szybkością zdjęcia zostały zmontowane. W 
niedzielę po południu, to znaczy na drugi 
dzień po podpisaniu Układu ukazał się re- 
portaż filmowy na ekranach warszawskich. 

W poniedziałek samoloty do Berlina, Lon- 
dynu, Paryża, New Yorku : krajów obozu 
pokoju dostarczyły drugą część zdjęć z 
Konferencji Warszawskiej. 


J.F. 


Wszystkie zdjęcia pochodzą ze specjalnego wy- 
dania Polskiej Kroniki Filmowej, poświecone- 


go Konferencji Warszawskiej. Operatorzy: .F. 


Fuchs, W. Janik, M. Wiesiołek, W. Jabłoński 


Zaczyna się kolejne posiedzenie. Delegaci zajmi 
miejsca” prży ustawionych w. czworobok "stolach 


„Układ Warszawski — oświadczył premier ZSRR, 
N. Bułganin — ma charakter wyłącznie obron- 
ny”. Widzimy go w momencie podpisywania Układu 


w imieniu Rumuńskiej Republiki Ludowej Układ 
podpisuje G. Gheorghiu-Dej. Z prawej: dyrektor 
departamentu prawnego polskiego MSZ — M. Lachs 


Podczas wiecu ludności stolicy przemawiali: J. Cy- 
rankiewicz, N. Bułganin | obserwator z ramienia 
Chińskiej Republiki Ludowej Peng  Teh-huai 


Lud Warszawy zamanifestował całkowite poparcie. 
dla doniosłych uchwał Konferencji ośmiu państw. 
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25 Otwarcie festiwalu — 
dzień przed  zapowie- 
dzianym terminem. Ze 


IV względu na dużą ilość 

zgłoszonych filmów fe- 
stiwal będzie również o jeden 
dzień przedłużony. Międzynaro- 
dowy konkurs inauguruje „Złoto 


Neapolu* De Siki. 
Film przyjęty został chłodno. 
Spodziewano się wiele — rozcza- 


rowanie było więc tym większe. 
Regis Bergeron w  „Humanitć- 
Dimanche* wyrażając żal, że 
„Złoto Neapolu" dalekie jest od 
poziomu pokazanej w roku ubie- 
głym „Ulicy ubogich kochan- 
ków", zapytuje z niepokojem, 
czy aby tym razem znajdzie się 
na festiwalu film klasy „Piątki 
z ulicy Barskiej" lub „Dwóch 
hektarów ziemi*. W kuluarach 
zrodził się od razu dowcip: 
baczyć Neapol i umrzeć 
dów", 

De Sica i odtwórcy głównych 
ról — Silvana Mangano, Sophi: 
Loren, Paolo Stoppa — opuścili 
salę w czasie pokazu zmrożeni 
chłodem widzów. Niebawem 
opuścili także Cannes przygnę- 
bieni jednomyślnością krytyki 
filmu, który nie wzbudził entu- 
zjazmu także w ich ojczystych 
Włoszech, choć podkreślano zna- 
komitość niektórych epizodów. 


4 s 


Scena z filmu bułgarskiego „Szturm na Plewnę" 


Japoński film „Ukizyżo- 
wani kochankowie" i a- 
> merykański „Zły dzień 
TV na czarnej skale", kolo- 
rowy film panoramiczny 
(cinemascope) reżyserii Johna 
Sturges ze Spencerem Tracy w 
roli głównej. Oba filmy nie 
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Zdjęcie z ostatniego filmu De Siki „Złoto Neapolu" 


wzbudziły większego zaintereso- 
wania. Adaptację osiemnastowie- 
cznej sztuki „japońskiego Szeks- 
pira* przyjęto przychylnie, lecz 
bez entuzjazmu. Film amerykań- 
ski został zapomniany w kilka 
godzin po pokazie. Odnotowano 
go we wzmiankach prasowych z 


dziennikarskiego obowiązku i to 
wszystko. 

Przed filmami  fabularnymi 
wyświetla się filmy krótkome- 
trażowe. Dziś — obok francus- 
kich _ „Obrazów _ prehistori 
nych* — polski „Niedzielny pora- 
nek* A. Munka. Publiczność 
przyjęła film przychylnie i z 
sympatią. Fragmenty nadała te- 
lewizja Monte Carlo. 


Dziś grają na festiwalu 
grecki film „Stella* oraz 
czechosłowackich „Psio- 
IV sowców'. Na premierze 
czechosłowackiego_ filmu 
obecny jest jego 'reżyser Martin 
Fricz O „Stelli* mówią, że to 
dobrze zrobiony melodramat. W 
„Psiogłowcach* Fricza według 
Jiraska podkreślano rozmach in- 
scenizacji oraz talent i mistrzo- 
stwo techniczne. 
Przedstawiono trzy filmy krót- 
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kometrażowe: „Taniec i śpiew” 
(Rumunia), „Hymny życia” (In- 
die), „Strażnicy naszej ziemi” 


(Południowa Afryka). 
28 
IV 


sona, 


Oglądamy izraelski film 
„Wzgórze 24 nie odpo- 
wiada*, _ zrealizowany 
przez wybitnego angiel- 
skiego reżysera Dicki. 

oraz  bułgarsko-radziecki 


RFID" "TEEN "FS: NJ TWW RZY Y 


„Szturm na Plewnę* („Bohatero- 
wie Szipki*) reżyserii Sergiusza 
Wasiliewa. 

„Wzgórze 24 nie odpowiada”, 
historia z czasów walk Izraela 
o samodzielność państwowij opo- 


wiadana poprzez wspomnienia 
sób — to film o cen- 
nej  bezpośredniości. Odnajduje- 


my w filmie potępienie zarówno 
kolonializnu angielskiego. jak 
hitlerowskiego faszymu. Jedno- 
cześnie jest to film o przyjaźni 
między ludźmi różnych narodów. 
Film, choć nie arcydzieło, szcze- 
rze wzruszył zwłaszcza epizodem 
walk w Jerozolimie. Dużą popu- 
larność zdobyła na festiwalu od- 
twórczyni głównej roli kobiecej 


w tym filmie, izraelska aktorka 
Haya Hararit. 
Zaniepokojenie _ festiwalowej 


opinii publicznej natomiast wzbu- 
dziło wycięcie z filmu kilku me- 
trów taśmy, na których izraelski 
żołnierz odkrywa na piersi poj- 
manego jeńca — znak hitlerow- 
skiej swastyki. Uczyniono to po- 
noć gwoli niecbrażania uczuć 
narodowych Niemców. Łączy się 
ten incydent z niedopuszczeniem 
na festiwal  jugosłowiańskiego 
filmu „Krwawa droga" (opowie- 
ści o hitlerowskim obozie kon- 
centracyjnym w Norwegii), prze- 
ciwko któremu to filmowi, jako 
godzącemu rzekomo w naród 
niemiecki, zaprotestowała  dele- 
gacja Niemiec zachodnich w 
imieniu rządu bońskiego. Z z: 
niepokojeniem. zapytują w kulu- 
arach festiwalu, dlaczego w ade- 
nauerowskich Niemczech - potę- 
pienie hitleryzmu uważa się za 
akt antyniemiecki.  „Niewątpli 

wie nie jest dobrze — skome! 
tował ten fakt nie bez ironii 
miejscowy „Łe  Patriote" — 
przypominać hitleryzm na _ festi- 
walu, który odbywa się w roku 


układów paryskich". 
„Szturm na Plewnę*. film z 
czasów walk rosyjsko-tureckich, 


które prżyniosły Bułgarii w: 
zwolenie narodowe,  zaimpono- 
ał rozmachem scen batalistycz 
nych i mistrzostwem reżyser! 


Sergiusz  Wasiliew oblegany 
byt przez dziennikarzy. których 
interesowała technika realizacji 
świetnych epizodów przejścia 


przez góry oraz organizacja scen 
bitew. Cała prasa w najrozmait- 
"szych jej odcieniach politycznych 
zgodnie podkreślała wielki talent 
reżyserski twórcy „Czapajewa” 
i świetne jego rezultaty. Pierre 
Michot pisał w „La Cinemato- 
graphie Francaise" (specjalne 
wydanie festiwalowe), że film 
ten „przez swą siłę, rozmaito: 
ogrom środków - inscenizacyj 
nych i szlachetność realizacji 
zapewne nie będzie mógł być 
zapomniany ani przez publicz 
ność, ani przez jury". 

Krótkie metraże dnia — „Por- 
tugalska sztuka ludowa* oraz 
panoramiczny film amerykański 
„Gdy Maggo latał" nie wniosty 
żadnych godnych  vpamiętnienia 
wartości. 


Dziś oglądaliśmy fran- 
cuski fiim „Awantura 
wśród ludzi” oraz ame- 
rykański „Marty. „A- 
wantura wśród ludzi”, 

film gangsterski zrealizowany we 

Francji - przez amerykańskiego 

postępowego reżysera Dassina na 

podstawie powieści Augusta Le 

Breton, jest bardzo zręcznie zro- 

bionym niedobrym filmem. Po- 

daiwiając talent i umiejętn 
reżysera nie można, nie czuć ża- 
lu, iż użyte óne zostały Gla 
przedstawienia tak bardzo ogra- 
nego już i marginesowego gang- 
sterskiego tematu. 
Amerykański film. „Me 
spotkał się z powszechnym i 


Beisy Blair i Ernest Borgniue w filmie „Marty* 


służonym uznaniem. Jego twórca 
Delbert Mann zrobił film odbie- 
gający daleko cd przeciętnej hol- 
lywoodzkiej produkcji, Ta praw- 
dziwa współczesna bajka o brzy- 
dkim kaczątku odkryła przed 
nami mało znane dotychczas z 
amerykańskiego ekranu  śŚrodo- 
wisko ludzi prostych — nowo- 
jorską ulicę. - 
Historia miłości dwojga nieład- 
nych ludzi, przeprowadzona 2 du- 
żym taktem, staje się z nieba- 
nalnej odkrywcza. „Marty 
ma w i z dobrych tra- 
dycji filmu francuskiego i 
skiego. Zachowuje przy tym cha- 
rakter specyficznie — w dobrym 
tego słowa znaczeniu — amery 
kański, Wiełkie kreacje 
skie stworzyli Ernest Borgnine w 


Scena « japońskiego filmu 


wło-" 


roli tytułowej i 
Betsy Blair. 

W krótkim metrażu znów, nie- 
stety, nic specjałnie ciekawego. 
Udziwniony „Dok* belgijski wy- 
wołał na sali tylko złośliwe 
uśmiechy. Podobnie — zrealiz: 
wany w Wiedniu amerykański 
film o francuskiej szkole pt. 
„Gdyby wszystkie dzieci świa- 
ta..". naiwny wykład o kosmo- 
politycznej teorii „Paneuropy*. 
Nie wzbudziły entuzjazmu nu- 
żące marokańskie „Ogrody Al- 
lacha". Wysoko oceniono zdjęcia 
węgierskiej „Aggteleku* w fil- 
mie popularno-naukowym o pod- 
ziemnych grotach 

Rano obchodzono 
ciolecie kinematogra 
stość zagaił Georges Sadoul pod- 


jego partnerka 


„Katendarz kobiet 


kreślając, że na wynalazek tech- 
filmu i rozwój nowej 
sztuki złożyły się wysiłki wielu 
ludzi różnych narodów. Tak też 
jest, jeżeli idzie © jej przyszłość 
Przy akompaniamencie forte- 
pianu obejrzeliśmy pierwsze fil- 
my Marey'a, stare filmy Lumit- 
rea — obrazki z Lazurowego 
Wybrzeża, z Paryża, ze świata w 
latach 184 na 
księżyc” Meliósa oraz dwa fil- 
my Edisona. Ze smutkiem kon- 
statowano. że następcy pionie- 
rów sztuki filmowej niewiele 
wyprzedzili swych mistrzów. Pe- 
symiści twierdzili, że filmy są 
coraz gorsze i że pokazane pry- 
i y to najłepsze filmy festi- 


Przyjechała Gina Lollo- 
brigida, owacyjnie wila- 
na przez ogromny tłum 
miłośników kina. Poła- 
mano drzewopłot przed 
hotelem. Ofiar w ludziach nie było. 
Wielbicieli talentu  Bimala 
Roya, twórcy „Dwóch hektarów 
ziemi”, rozczarował hinduski 
film „Biraj Bahu", szlachetna w 
intencjach lecz nazbyt senty- 
mentalna historia jednego mal- 
żeństwa. Ten współczesny hin- 
duski dramat miłości, zazdrości 
i zaufania nie wzniósł się 
do poziomu — szekspirowskie 
„Otella". Nie odnaleźliśmy w nim 
również tych wartości reżyser- 
skich. które tak pięknie zapo- 
wiadał poprzedni fiim tego reży- 
sera 
Wieczorem — sympatyczny i 
pełen wdzięku japoński „Kalen- 
darz kobiet", opisujący dzieje 
pięciu sióstr, odkrył/ przed nami 
nieznaną Japonię współczesną 2 
jej tak odmiennymi i swoistymi 
obyczajami. Wrażenia były różne. 
Osobiście jestem tego filmu zwo- 
lenniczką. Ma on jakiś nieod- 
party urok świeżości, wiele po- 
gody i dobrego humoru. Nie 
jest pozbawiony akcentów po- 
stępowych. Niestety! niedokład- 
ności francuskiego tłumaczenia 
nie pozwoliły wszystkiego do- 
brze zrozumieć, Tym bardziej, 
że — podobnie jak film hi 
duski — i ten film rozgrywa się 
w obcej nam zupełnie tradycji - 
obyczajowej i mało znanej tr: 
dycji kulturalnej, Stąd chwilami 
być może —- uczucie pewnej ob- 
z niezrozumienie przeżyć ji 
reakcji bohaterów, niemożność 
głębszego wniknięcia w intencje 
twórców. a tym samym — spra- 
wiedłiwej ocen, 
W dalszym ciągu nie mamy 
zbyt wielkiego szczęścia da krót- 
kiego metrażu. Bez. echa prze- 
chodzi film meksykański „Cost 
Lime". Jeszcze jeden film udziw- 


niony, chwalący spokój śmierci, 
boliwijskie „Białe miasto* znów 
wzbudza uśmiechy i uśrnieszki 


w rzędach prasy. Publiczność fe- 
stiwalowa głosuje za filmami 
realistycznymi. Stąd też oklas- 
kuje interesująco zmontowaną 
biografię _ Andersera produkcji 
duńskiej, opartą o materiały iko- 
nograficzne. parniętnik pisarza 
2 uzupelnioną kilkoma dy- 
etnymi_inscenizaciami. 


Dzięki uprzejmości go- 
spodarzy dzień Święta 
Pracy jest w Pałacu Fe- 
stiwalowym dniem _ fil- 
mów krajów socjalizmu. 
Po południu węgierska komedia 
liomfi*. rozgrywająca się w 
XIX wieku w srodowisku wę- 
drownych aktorów, przyjęta 20- 
staje z sympatią dla swej pełnej 
humoru i romantyki  bezpo- 
Średniości Owacja na rzecz 
Adtwćrczyni głównej roli ko- 
biecej Marianny Krenesey wy- 


(Dokończenie na str. 6) 
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maga interwencji strożów po- 
rządku. Niepisane statystyki mó- 
wią, że podpisała 'ona niemal 
tyle autografów co Gina, która 


. jest w tej dziedzinie rekordzist- 


ką. Szał zbierania autografów 
doszedł już do takiego punktu, 
że nawet śliczna sprzedawczyni 
z pobliskiego sklepu z perfuma- 
mi padła jego ofiarą. Wzięto ją 
za jedną z gwiazd. Nie speszo- 
na tym urocza Francuzka podpi- 
sywała się z zapałem na kart- 
kach, programach, fotografiach, 
co kto miał pod ręką. A rzecz 
działa się na plaży: 

Wieczorem sala zapełniona po 
brzegi w oczekiwaniu na Ułano- 
wą, która tańczyć będzie Julię 
w sfilmowanym balecie- Proko- 
fiewa reżyserii Lwa Arnsztana. 
Szczególne zainteresowanie tych, 
którzy wybierali się na niedo- 
szłe do skutku (przypomnijmy: 
zabronione swego czasu) wystę- 
py radzieckiego baletu w Pary- 


żu. Prasa podkreśla walory cho- 


reograficzne filmu, tonację barw- 
ną, rozmach reżyserii. 

W biuletynie informacyjnym 
tego dnia Sergiusz Jutkiewicz 
pisze o filmach francuskich na 
ekranach radzieckich. W mieście 
— manifestacja pierwszomajowa 
intonuje Międzynarodówkę. 

Taki był dzień 1 maja na festi- 
walu w Cannes. 

Wieczorem pojawił się film 
«rótkometrażowy, który wzbu- 
dził nieco więcej uwagi — izra- 
elskie „Skarby Morza Czenwo- 
nego". Piękne zdjęcia podmor- 
skie w pewnej mierze kbompen- 
sowały  dłużyzny scenariusza. 
Film panoramiczny zrealizowany 
metodą cinepanorama ubogi 
krewny cinemascopu, czyli po- 
prostu — szeroki ekran. 

Tu chciałabym się podzielić 
pewnym * dość osobistym wraże- 
niem. Gdy po filmach szeroko- 
ekranowych „pojawiał się na 
ekranie tradycyjny obraz zam- 
knięty w prostokątną klatkę — 
było mi czegoś brak. Pozwalam 
sobie wysnuć z tego wniosek, że 
szeroki ekran, który niewątpli- 
wie zwiększa wrażenie  prze- 
strzenności daje bogatsze 


DZIENNIK FESTIWAL 


(Dokończenie ze str. 


przeżycia estetyczne. Tym sa 
mym uznać go trzeba za- ekran 
przyszłości. 
jeden z nich. 


TJ Dziś znowu dwa filmy. 

Jeżeli dzień wczorajszy 
/ można by nazwać dniem 
Romea i Julii czy ro- 
| mantycznej miłości 
dziś jest dzień schizofreników. 
Wczoraj — radziecki balet „Ro- 
meo i Julia" oraz przedstawienie 


Pawilon polsk! na VIII Międzynarodowym Festiwalu Filmowym 


szekspirowskiego „Romea i Julii" 
w _ węgierskim „Liliomfi". Dziś 
patologiczne studium — norweski 
„Płomień* oraz _ zachodnio-nie- 
miecki „Ludwik II* Kautnera z 
dwoma aż schizofrenikami. Kiep- 
ski poniedziałek. Nie uratowały 
go kreacje aktorskie Norwega 
Gilla ani Niemca O. Fischera. 

Mówią, że najsłuszniejsze były 
w niemieckim filmie ostatnie 
słowa bohatera. Brzmiały one: 
„Przebaczcie mi!" 

Żarty jednak na bok. Mówiąc 
poważnie — szlachetne intencje 


SZTURM NA PLEWNĘ 
(Geroi Szipki) 


Scenariusz: A. Pierwiencew 
8. Wasiliew 

M. Kirilłow. 

: N. Krlukow i F. Kutiew 
Wykonawcy: Katorgin — 1. PI 
wierziew, Oznobiszyn — W. Awi 
szko, Kozyr — G. dumatow, Timi 
tej — A. Aleksicjew, Borimieczka 


P. Karłukowski, Petko — A. Kara- 
mitiew, Panajot — 8. Pejczew, Jon- 
ka — M. Czukowa, gen. Hurko — 
S. Papow, Skobielew — E. Samoj- 
łow, Strukow — A. Smirnow, Ale- 
ksander II — I. Kononienko, Abdul 
Hamid II — D. Dakowski | inni, 

Produkcja: „Lentilm* i PBUISACZ 
film" (ZSRR — Bułgaria) — 


Barwna epopeja NEWEAE ukazująca wojnę u wyzwolenie Bułgarii 
w 1877—1878 roku. Film nagrodzony na festiwalu w Cannes 1955 


WRÓG PUBLICZNY Nr 1 
(L'Ennemi public No 1) 


Scenariusz: Michel Audiard i Jean 
Manse 


Reżyseria: Henri Verneuil 
Zdjęcia: Armand Thirard 
Muzyka: Nino Róta 


Wykonawcy: Joe Calvet — Fernan- 
del, Lola — Zsa-Zsa Gabor oraz Louis 
Seigner, David Opatoshu, Alfred 
Adam, Jean Marchat, Nicole Morey, 
Saturnin Fabre i inni. 


Produkcja: Citó-Film (Paryż) i Peg 
Produzione Films (Rzym) — 1954. 


W każdym razie za 


W CANNES 
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antywojenne, sprzeciw wobec 
bratobójczych walk Niemców, ła- 
twe do odczytania w tym filmie— 
utonęły niemal bez reszty w łża- 
wych opisach królewskich amo- 
rów i psychopatologii. Nieszczęśli- 
wy król miast wzbudzić — jak 
zamierzano— litość, budzi śmiech. 
Nie brak przy tym w filmie i fa- 
talistycznego smutku, i fałszów 
historycznych, i chwilami taniego, 
a przez to nieznośnego melodra- 
matu. 


w Cannes 


Ta przedziwna mieszanka spo- 
wodowała, że w ostatecznym ra- 
chunku jeden z tych nielicznych 
reżyserów zachodnio-nięimieckich, 
którzy mają coś do powiedzenia 
powiedział bardzo niewiele. 
Skądinąd wiadomo, że Kautner 
robił „Ludwika II* bez wielkie- 
go zapału do scenariusza. 

Sensację * wzbudził znakom.ty 
panoramiczny film włoski (cine- 
panorama) pt. „Wyspa ognia", 
który uwiecznił na szerokim 
ekranie i w kolorach vvybuch 
wulkanu. 


W krótkim metrażu w dalszym 
ciągu na ogół nieurodzaj. Angiel- 
ski „Bow Belles" i norweska 
„„Jesień* przyłączyły się do serii 
filmów  udziwnionych. Publicz- 
ność w dalszym ciągu darzy je 
niezmiernie skąpymi oklaskami. 


Znana mi jeszcze z Warszawy 
radziecka „Wielka rodzina” Chej- 
fica według powieści Koczetowa 
wzbudza sympatię podjętym te- 
matem z życia prostych ludzi. 
Sala oklaskuje w czasie pokazu 
kreację Łukianowa. Film chwa- 
li nawet prasa burżuazyjna. „Ni- 
ce-matin* nazywa go „znakomi- 


chociażby 
dobrze grany — pisze „Nice-ma- 
tin* — film ten obfituje w no- 


wość Wszystko potraktowane 
jest z umiarem, wyczuciem i 
wrażliwością, często z humorem. 
I nikt nie zapomni sekwencji 
końcowej: wodowania statku. 
Nigdy zapewne jeszcze operacja 
taka nie była filmowana z ta- 
kiego ustawienia kamery i nie 
porwała nas tak wymownie w 


kierunku morskich przygód, 
przestrzeni..." 
Wieczorem — wielka klapa 


nowego filmu Edwarda Dmytry- 
ka „Koniec sprawy” według po- 
wieści Grahama Greena. Film, 
przedstawiony tu jako angielski, 
jest w rzeczywistości filmem 
amerykańskim, zrealizowanym w 
Anglii przez Amerykanów i za 
amerykańskie pieniądze. Fakt 
ten ze szczególnym naciskiem 
podkreślają Anglicy. Film jest 
rzeczywiście dokumentem raczej 
'wstydliwym. Związane w jedno 
miłość i mistycyzm, grubo podla- 
me złym melodramatycznym 80- 
sem wzbudziły tylko „litość i 
trwogę". Jeszcze jedna tragedia 
przyjęta została powszechnie nie- 
mal gromkim śmiechem. Za- 
pewne niedobrze to świadczy 0 
tej tragedii. „Le Figaro" pisał o 
podwójnym niepowodzeniu filmu 
i z punktu widzenia propagandy 


- mistycyzmu, zamierzonej niedwu- 


znacznie i szytej bardzo gruby- 
mi nićmi. 


IRENA MERZ 


PÓŁNOCNY PORT 
(Severni pristav) 


Scenariusz: M. Velinsky, 3. Brdecz- 
ka i M. Makov. 
Milosz Makovec 
Rudolf Milicz 
: Jiri Sternwald 
Wykónawcy: Duszek — O. Korbe- 
Jarz, Bartosz — G. Heverle, Szubrt 
. Krejcza, Helena — A.” Vranow. 


Beranek — J. Sovak, Haveika — 
Rzepa, Papouszek — R. 
— M. Ki 
czirkova, kpt. k H 
ppor. Patera — J. Vrsztala, por. Hi 

las — Zd. Dite, pracownik u. b. — 


M. Vayruszka. 
Produkcja: Ceskoslovensky Statni 
Film (CSR) — 1953-54. 


Film o charakterze kryminalnym, kitórego tematem jest walka czecho- 
słowackich organów bezpieczeństwa z dywersantami i sabotażystami 


NEAPOLITAŃCZYCY W MEDIOLANIE 
(Napolitani a Milano) 


aj Luigi Russo, 


Scenariusz: 
Agei Scarpelli 


Reżyseria: Eduardo de Filippo 
Leonida Barboni 
ihini 


Don Salvatore — 
Filippo, Vincenzino — 
Nannina — Anna Maria 
Ferrero, Inż. Parenti — Frank Lati- 
more, Giovanni — Vittoria Sanipoli, 
Nocera, adwokat Głaseppe Pica, 
Wilma — Irma Capece Minutolo. 


Produkcja: „Virtva-Film* — 1953. 


Eduardo de Filippo i 


Renzo Ros: 


Wykonawcy: 
Eduardo de 


Parodia amerykańskich filmów gangsterskich. Przygody subiekta-krót- 
kowidza, który mimo woli zostaje szefem groźnej bandy gangsterów 
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Historia grupy neapolitańskich bezrobotnych, Którzy po wielu 
tragikomediowych perypetiach znajdują pracę i dom w Mediolanie 


łoski. film „Jutro będzie za późno”. 

zrealizowany przez francuskiego reży- 

sera Leonida Moguy. mówi o spra- 
wach drażliwych i skomplikowanych, ale 
z punktu widzenia obyczajowego. wychowaw- 
czego, społecznego — ważnych i stale aktual- 
nych: o uświadamia- 
niu seksualnym mło- 
dzieży w okresie doj- |ó 
rzewania. 

Problem pokazany 
został poprzez drama- 
tyczną historię budzą- 
cej.się miłości czter- 
nastol>tnich: chłopca 
i dziewczyny, oraz kon- 
flikty pomiędzy pozy- 
tywnymi i konserwa- 
tywnymi  wychowaw- 
cami. 

Większa część akcji 
rozgrywa się w czasie 
ferii letnich, zorgani- 
zowanych dla sporej 
grupy młodzieży przez 
jakąś dobroczynną 
zystokratkę włoską. „,, praria_ Pierangelt 

Tę próbę przenik- w fjlilmie pod tytułem: 
nięcia w świat przeżyć 
dojrzewającej młodzieży cechuje zarówno 
wnikliwość, takt, jak 1 pewna kultura w ar- 
tystycznym ujęciu i przeprowadzeniu kon- 
fliktów. Film jest adresowany zarówno do 


rówieśników jego bohaterów, jak i odpowie- 
dzialnych,za ich wychowanie rodziców i pe- 
dagogów. a także i do szerszej publiczności. 
Wiele mfejsca zajmuje tu ujmująco i prosto 
potraktowany wątek liryczny, zmuszają do 
zastanowienia kontrowersje pomiędzy wy- 
chowawcami i ich metody podejścia do mło- 
dzieży, wywołują napięcie melodramatyczne 
perypetie zakończenia. Ale film nie jest ani 
cukierkowym romansem typu ..przebudzenia 
wiosny”, ani instruktarzowym poradnikiem 
okresu dojrzewania. ani żerującym na seksu- 


no I 


alnych sensacjach dramatem. Od tego wszyst- 
kiego dzieli go tylko krok, którego na 
szczęście nie uczyniono. 

Film jest dja nas niewątpliwie cenny. 

Nawet gdy pominiemy t> wszystko, co 
w filmie wynika z moralnych, obyczajowych 

* zjawisk cechujących 

burżuazyjne społeczeń- 
stwo: obłudę, przesą- 
dy. ujemny . wpływ 
otoczenia — pozostaje 
jeszcze sam trudny 
problem, równie waż- 
ki gdzie indziej, jak 
iu nas 

Warto pomyśleć, czy 
prowadząc walkę prze- 
ciwko schamieniu o- 
byczajów wśród czę- 
ści naszej młoc 
poświęcamy nalezy! 
uwagę tym sprawom. 
o których  przypom- 
niał nam dziś włoski 


film — „Jutro będzie 
za późno”. Mają tu 
wiel. lo  wiedzenii 
odtwórczyni głównej roli Eo powedzena 
outro będzie za późno” wychowawcy, rodzice 


i sama młodzież. 

I jeszcze parę słów o wykonawcach w tym 
filmie. Młodziutką Annę Marię Pierangeli 
w toli Mirelli uznano swego czasu za rewe- 
lację aktorską. W rezultacie porwano ją za- 


raz do Holiywoodu. gdzie zostala drugo- 
rzędną aktorką. Podzieliła los wielu in- 
nych zbyt natrętnie eksploatowanych nie- 
doświadczonych „gwiazd”. 

Spotkanie z Vittorio De Siką jako akto- 
rem nie jest 'wprawdzie tak pełne niespo- 
dzianek jak 2 De Siką-reżyserem, ale należy 
zawsze do przyjemności. 

Parę ciekawych sylwetek młodego i star- 
szego pokolenia zgromadził veżyser także 
w rolach dalszoplanowych. 

ZBIGNIEW PITERA 


sa 
Jedna : licznych scen tanecznych filmu 


«ŚWIĄTECZNY 
WIECZOR» 


en nowy koncert na ekranie, chociaż ze- 
T stawiony z bardzo ciekawych pod wzglę- 

dem muzycznym, wokalnym i choreo- 
graficznym popisów radzieckich artystów — 
nie stara się rozwinąć doświadczeń poprzed- 
nich filmów tego typu ze znanym „Wielkim 
koncertem* na czele, Poszczególne numery 
programu nie są ze sobą niczym powiąza- 
ne — ekran zamienia się po prostu na nieco 
rozszerzoną scenę teatralną czy estradę kon- 
certową. która pozwala na błyskawiczną 
zmianę wykonawców i scenerii. 

Do _najatrakcyjniejszych punktów progra- 
mu należy występ znakomitego pianisty 
Światosława Richtera (który niedawno 0so- 
biście zawojował swym niepospolitym talen- 
tem naszą publiczność) — a także wiązanka 
tańców w wykonaniu niezrównanego zespołu 
1gora „Moisiejewa. 

Oglądanie gry Richtera z bliska, a zwłas: 
cza zbliżenia klawiatury i doskonale wido- 
czna praca palców pianisty wzbogacają nie- 
wątpliwie skalę doznań artystycznych słu- 
chaczy i miłośników jego kunsztu. Mamy 
jednak pretensję do realizatorów, że zamiast 
skupić naszą uwagę całkowicie na wykonaw- 
cy i jego grze, umożliwić nam ózięki kame- 
rze maksymalne zespolenie wrażeń słucho- 
wych z wizualnymi — na tle chopinowskiej 
muzyki pokazują, jak koncert Richtera nada- 
wany jest przez stację telewizyjną i odbie- 
rany w różnych miejscach. Rozprasza to nie- 
potrzebnie uwagę widza-słuchacza — choć 
w innym wypadku byłoby może nawet ce- 
lowym urozmaiceniem występu. 

O kunszcie choreograficznym radzieckich 
zespołów tanecznych nie trzeba już powta- 
rzać znanych 'superlatywów. Filmującym ich 
występy operatorom trzeba jednak stale 
przypominać, że natłok barwnych kostiumów 
przy zawrotnym tempić tańców tworzy czę. 
sto -na ekranie kolorowy chaos. A możni 
tego uniknąć przez zastosowanie jakiegoś 
jednobarwnego. spokojniejszego tla. Wtedy 
o wiele płastyczniej uwydatnią się sylwetki 
tancerzy, a ich precyzyjne ruchy nabiorą 
większej siły wyrazu. Dlatego o wiele har- 
monijniej wypadły w tym filmie tańce soło- 
we względnie duety taneczne 

Zbyt ograniczone jest też operowanie. świa- 
tlem, które mogłoby wzbogacić występy 
a nowe plastyczne wartości 


JAN ŁĘCZYCA 
- 


Fragment inscenizacji opery „„Carmen* 


umerze 16 „Filmu* za- 
mieściliśmy wypowiedź Ja: 

na. Ciecierskiego, który w 
tym roku obchodzi swojego ro- 
dzaju jubileusz filmowy. Miano- 
wicie — w ciągu dziesięciolecia 
Ciecierski grał dziesięć rób w 
dziesięciu tiłmach. 

Ale z ciwilą kiedy na ekrany 
weszla „Opowieść atlantycka* — 
przybył nam jeszcze jeden jubi- 
łat. Jest nim nasz dobry znajo- 
my z ekranu — Edward Dzie- 
woński, który również ma w 
swym dorobku dziesięciolecia 
dziesięć rół w "dziesięciu filmach. 

O skali talentu Dziewńskiego 
inogliśmy się przekonać niejed- 
nokrotnie cbserwując go na sce- 
nie, ekranie i estradzie. 

Czy w szekspirowskim „Jak 
wam się podoba* lub w „Lesie* 
Ostrowskiego w Teatrze Naro- 
dowym, w „Ostatnim etapie" 
lub w „Aulobusie*, czy na sce- 
nie łódzkiej, a później warszaw- 
skiej „Syreny* lub w kabarecie 
„Szpak*, czy wreszcie przed mi- 
krofoncm „Polskiego Radia — 
wszędzie cechuje Dziewońskiego 
duża swoboda, inteligencja i 
zdolność łatwego przekonywania 
widza lub słuchacza. Każda po- 
stać stworzona przez tego akto- 
ra jest prawdziwa — każda je- 
go rola tchnie życiem. 

Dziewoński jest usposobienia 
pogodnego, poczucie humoru nie 
opuszcza go nigdy. Przekonał sią 
o tym niżej podpisany, gdy z 
Okazji dziesiątej oli filmowej 
Edwarda Dziewońskiego składał 
mu w imieniu „Filmu* gratula- 
cje, no i pogawędził sóbie z nim 
o tym i o owym. Rozmowa ta 
miała mniej więcej taki prze- 
bieg. 

— Pański pierwszy film? 

—Film pod tytułem „Łódź 
1939—1945"; Średni metraż. In- 
scenizowany dokument. Reżyse- 
rował Buczkowski. 

— Kto z panom grał? 

— Wszyscy aktorży, jacy wów- 
czas byli w Łodzi. 

— A co pan robił w tym fil- 
mie? 

— Wysadzałem w powietrze 
fabrykę. Byłem zachwycony dy- 
namizmem przyszłego rozwoju 
i przerażony technicznym pry- 
mitywem ówczesnego filmu. 

— Drugi film? 

— „Ostatni etap". Mianowany 
przez Jakubowską Lagerarztem 
w randze Sturmfiihrera SS—nie- 
zależnie od wielu innych prze- 
stępitw — w tym filmie zwy- 
myślałem Kaniewską i flirtowa- 
łem ze Śląską. 

— A trzeci z kolei? 

— „Ulica Graniczna”. Ford 
mnie degraduje do rangi feld- 
febla Wehrmachtu. 


— Czwarty? 
— „Zakazane piosenki". 


— właśnie, że nie. Ja grałem 
w drugiej wersji tego fil-. 
mu. Rok 1948. Mundur miałem 
ten sam co w Oświęcimiu plus 
jeden pasek na kolnierzu'i mi- 


nus oznaka lekarska. 
rewizje, biłem staruszkę 
konywałem inne czynno 
zbyt przyjemne. 

— Piąty film? 

— Nie ukazał się. Był 
py tor" lub inaczej „Po 
życia". Bielicka wtedy 
z mojej knajpy. 


— Jakiej znów *najpv 

— Miałem w tym film 
pę, ale splajtowałem. . 
moich znajomych widz 
dawno ten film. Mówił, 
cznie lepszy... 

— Od czego? 

— Nie powiedziaj 

— Szósty film? 

— Teraz ja wolałbym 
wić. 

—Dlaczego? 

— Bo przykro. 

— Ale co to było? 
Dom na pustkowia 
ciaż nieuznany, to jedni 
dzo dobry film. Moim 2 
oczywiście... Na ekrany 
dziwnie okrojony kawał 
który nie miał nic ws 
z tum co było. Szkoda. 

— Co pan robił? 

— w filmie — spo 
ekranie — niewiele. 

— A co pan robił w 
siódmym z kolei filmie? 

— Oprowadzałem wyćii 
„Przygodzie na  Marien 
Podczas zdjęć jakiś za! 
oprowadzacz nawiązał ż 
rozmowę. Okazało się, że 
o wiele lepszy od nieg 
bardzo speszony. 

— Jaka była pana | 
ósmym filmie? I co to 
film? 

— Dyrektorska rola w 
wie do załatwienia". 

— A. dziewiąty? 

— Samolot lata punk 

— Nie było takiego fil 

— Był. Mój prywatny, 
denerwujący. Podczas zt 
„Autobusu*, który odje; 
6.20 — latałem samoloten 
dwa tygodnie i ani rc 
zarwałem przedstawienia 
trze. Właśnie w tym filn 
począłem karierę małego 
gana na prowincji. 

— No i ostatni, ten d: 
to była... i 
— Droga powrotna. 

2 

— Nie Remarque'a. Mc 
kubowska ponownie manii 
bilizowała do Wehrmac 
stopniu sierżanta w „Op 
atlantyckiej". 

— Panie Edwardzie, tei 
w jednym, dwóch słow. 
ogólne wrażenie... 

— Dziękuję, owszem... 

— I coś od siebie dla 
ników „Filmu* i dła fi 
ogóle... 

— Wszystko, 

— Ostatnie słowo? 

— Zawsze! 


Rozmowę przeprow 
CZESŁAW MICHA! 
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„ilości kin, na spraw 


PO POŻARZE W WIELOPOLU 


poruszył do głębi opinię publiczną, okrył żalobą całe. społe- 
czeństwo, a szczególnie miliony miłośników filmu i pracow- 
ników kinematografii polskiej. 

Odzwyczailiśmy się już od codziennego obcowania ze „śmiercią 
i dlatego nieszczęście tylu osób, którę zginęły podczas oglądania fil- 
mu, w chwili odprężenia po całodziennej pracy — sprawia tym 
boleśniejsze wrażenie. Ludzie ci, wśród których wiele było mło- 
dzieży i ćzieci, zginęli tak niepotrzebnie, tak tragicznie i bez- 
sensownie, że niesposób oprzeć się uczuciu oburzenia wobec tych, 
którzy są bezpośrednio i pośrednio winowajcami tego okropnego 
wydarzenia. * 

Kraj nasz pokrywa rosnąca stale, rozwijająca się i sięgająca do 
najbaydziej głuchych zakątków sieć kin wiejskich. Kina te — to 
placówki kultury i oświaty. to kontakt ze światem | twórczą pracą 
naszego narodu, ze sztuką, nauką i oświatą. Nieustanną troską 
władzy ludowej jest stały rozwój kin, polepszenie ich pracy. 

Lecz państwo ludówe przeznaczając wielkie środki na wzrost 
jszy sprzęt, i wyposażenie techniczne, dbając 
o lepszą jakość kopii filmowych — wiele także wymaga od ludzi, 
którym przypadła w udziale praca na ważnym odcinku upow- 
szechniania kultury filmowej. Należą do nich prócz obsługi kin 
iich władz nadrzędnych, terenowe rady narodowe, które poprzez 
swoje organa kontrolne — Milicję Obywatelską i ochronę przeciw- 
pożarową — winńy nie szczędzić wysiłków, aby należycie wywiązać 
się z opieki' nad publicznością i powierzonym im cennym mie- 
niem społecznym, ' 

11 maja we wsi Wielopole zostały karygodnie naruszone oba- 


n vagiczny pożar w wiejskim kinie w Wielopolu Skrzyńskim 


„Trybuna Ludu'* zamieściła artykuł zatytułowany 
„Tragedia w Wielopolu* pióra swego wysłannika na 
miejsce wypadku Jerzego Rosa. Poniżej drukujemy fra- 
gmenty tego artykułu. 


W wielu wioskach nie posładamy jeszcze sal i pomieszczeń, 
pod każdym względem przystosowanych. do wyświetlania 
filmów. Istnieją jednak podstawowe wymagania zabezpieczające, 
które spetnić można z powodzeniem w każdym adaptowanym lo- 
kalu lub świetlicy. 

Zapasowe wyjście, niedopuszczanie do nadmiernego prżepełniania 
kina, sprzęt pożarowy i gaśnice w stanie nadającym się do ma- 
tychmiastowego: użytku, uprzątnięcie girland bibułkowych i deko- 
racji z materiałów łatwopalnych, dyżur przeciwpożarowy — to 
wszystko są wymagania realne i możliwe do spełnienia w każdych 
warunkach. : 

Niesposób gdziekolwiek godzić się z takim stanem rzeczy, kiedy 
naruszane są elementarne zasady bezpieczeństwa, zasady, ktorych 
surowego i bezwzględnego przestrzegania niejednokrotnie żądała 
partia i rząd. Niedopuszczalne jest jakiekolwiek pobłażanie dła 
ludzi, którzy. dopuszczają się naruszania tych zasad, naruszania, 
mogącego — jak to nam raz jeszcze przypomniała tragedia wielo- 
polska — prowadzić do strasznych skutków. Z gorzkiego doświad- 
czenia Wielopola muszą być wyciągnięte wszystkie wnioski. 

Rady narodowe, milicja, inspekcja przeciwpożarowa muszą badać 
stan lokali widowiskowych i rozrywkowych i z całą surowością 
karać za naruszanie przepisów przeciwpożarowych. 

Sprawa przestrzegania zasad bezpieczeństwa  przeciwpożarowego 
w lokalach publicznych jest sprawą, która obchodzi wszystkich 
obywateli. Nie mogą wobec tej sprawy zachować się biernie nasze 
organizacje i instancje partyjne; muszą one żądać od towarzyszy, 
pracujących w odpowiednich organach państwowych nieprzejed- 
nanej walki przeciw wszelkim naruszeniom tych zasad. 

Ból rodziców, którzy stracili dzieci, i ból dzieci, które potraciły 
rodziców, jest naszym bólem. Sledztwo ustali niewątpliwie stopień 
winy obciążonych odpowiedzialnością i winni poniosą karę. Ale 
chodzi przecież o coś więcej. Chodzi o to, by z wypadku w Wie- 
lopolu wyciągnięte zostały wszystkie wnioski uniemożliwiające na 
przyszłość powtórzenie się podobnych wypadków. 
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Plan sytuacyjny miejsca tragicznego wypadku 


wiązujące przepisy, nie starano się nawet ządośćuczynić najpry- 
mitywniejszym wymogom bezpieczeństwa przeciwpożarowego i ta 
przestępcza lekkomyślność pociągnęła tragiczne skutki. Wystarczy 
powiedzieć, że gdyby znajdujący się wśród widzów członkowie 
miejscowej straży pożarnej mieli przy. sobie toporki, jakże po- 
mocne przy rozbijaniu zabitych deskami okien, wówczas ilość 
ofiar byłaby niewątpliwie znacznie mniejsza. 

Skrupulatne Śledztwo ustali na pewno kto ponosi odpowiedzial- 
ność za wypadek wielopolski, a już obecnie wiadomo, że bezpo- 
średnim winowajcą jest obsługa kina objazdowego. Sprawa nie 
kończy się jednak na śledztwie, wypadek na wsi rzeszowskiej 
godzący w dobro kinematografii, w rozwój kultury na wsi po- 
ruszyć musi wszystkich tych, którym leży na sercu popularyzacja 
kultury filmowej. Ostrzega szeregowych pracowników kinowych 
i kierownictwo Sieci rozpowszechniania, jest wymowną przestrogą 
dla władz terenowych, które — niewątpliwie — wyciągną z tej 
bolesnej lekcji wszystkie konieczne wnioski i konsekwencje. 

Odpowiednie kroki zostaną podjęte przez władze naszej kinema- 
tografii, które dołożą wszelkich starań, aby zmniejszyć do' mini- 
mum zagrożenie pożarowe w kinach, Dokładnej analizie poddany 
żostanie sprzęt projekcyjny oraz stan sal i obiektów, w których 
wyświetla się filmy, a zaostrzone przepisy i surowe kary nakła- 
dane na pracowników iekcewałących sobie ochronę przeciwogniową 
wyeliminują możliwość jakichkolwiek wypadków. 

O wszystkich tych staraniach, jak również o związanych z tą 


sprawą zagadnieniach technicznych będziemy czytelników infor- 


mowali w następnych numerach 


„Filmu*. 


REDAKCJA 


SZCZEGÓŁY WYPADKU 


a miejsce wypadku udała się 
komisja rządowa z wicemtni- 
strem Spraw Wewnętrznych 
2. Sznekiem, powolana do zba- 
dania przyczyn i okoliczności pożaru. 


Wizja lokalna i wstępne wyniki 
Śledztwa pozwalają zorientować wię 
zarówno w tragicznych skutkach te- 
go wstrząsającego wypadku, jak t w 
przyczynach, z których podstawowe 
znaczenie miało karygodne nieprze- 
strzeganie elementarnych zasad bez- 
pieczeństwa przeciwpożarowego. 


Pożar wybuchł podczas wyświetla 
nia filmu w świetlicy gromadzkiej, 
mieszczącej się wraz ze szkołą pod- 
stawową i biblioteką w drewnianym 
baraku, Świet]ica była niewielka — 
nie powinno było znajdować się w 
niej w czasie seansu więcej niż %0 
osób, natomiast tym razem było oko- 
ło dwustu. 


Była godzina 22. Seans filmowy do- 
biegał już końca, gdy z łatwopal- 
nej taśmy nitrocelulozowej buchnął 
płomień. Z miejsca, gdzie ustawiona 
była aparatura | leżały wyświetlone 
już rolki filmów, ogień rozszerzył się 
niezwykle gwałtownie | momentalnie 
objął całą salę. Zapanowała panika. 
Ponieważ jedyne * drzwi wejściowe 
oraz dwa okna, wychodzące na ry- 
nek. znajdowały się w pobliżu miej- 
sca, gdzie wybuchł pożar, widzowie 
rzucili się przede wszystkim w kie- 
runku dwóch okien bocznych oraz 
sceny, za którą znajdowały się rów- 
nież okna. Niestety, były one zabite 
deskami. Szybko przepaliła się ścia- 
na. przy której ustawiony był aj 
rat projekcyjny. Wtedy runął palący 
się dach przykniatając część widzów. 


W akcji ratunkowej brały udział 
oddziały straży pożarnej z całej oko- 
licy. Akcja ta zapobiegła dalszemu 
rozszerzaniu się ognia. Walka z sza- 
lejącym żywiołem obfitowała w akty 
prawdziwego bohaterstwa. Troje dzie- 
ci i cziery osoby dorosłe wyratował 
wwiliejant Stanisław Darłak, który u- 
legł silnemu  poparzeniu. Wyróżnili 
się członkowie "Ochotniczej Straży 
Pożarnej z Wielopola Skrzyńskiego: 
Bolesław Baryła i Kazimierz Skałuba 


oraz komendant straży Marian Ma- 
łecki. Baryła wyratował jedno dzie- 
cko, a przy ratowaniu drugiego zo- 
stał poparzony. Kazimierz Gąsior. 
pracownik miejscowej Gminnej Spół- 
dzielni uratował jedno dziecko, wró- 
cił po drugie i zglnął w płomieniach. 
Inny pracownik Gminnej Spółdzielni 
Józef Para również stracił życie, gdy 


wszedł do płonącego budynku, by + 


wyratować drugie z kolei dziecko. 


Mimo bohaterskich wysiłków lista 
śmiertelnych ofiar pożaru obejmuje 
pięćdziesiąt osiem osób, w tym czwo- 
ro dzieci do lat 7. Siedem osób znaj- 
duje się. w szpitalu, a około dwu- 
dziestu innym osobom, Iżej poparzo- 
nym, udzielono pomocy lekarskiej | 
pozostawiono pod opieką domową. 


Pogrzeb ofiar pożaru odbył się na 
koszt państwa. Rodzinom zmarłych 
oraz poparzonym przyznano poważną 
pomoc materialną. 


Komisja rządowa stwierdziła, że w 
czasie wyświetlania filmu ekipa kino- 
wa nie zastosowała podstawowych 
przepisów bezpieczeństwa przeciwpo: 
żarowego. Nie była zorganizowana 
opieka przeciwpożarowa nad salą, w 
której odbywał się seans, co było 
tym bardziej karygodne. że wyświe- 
tlano film na taśmie łatwopałnej. 


Czterech członków ekipy kinowej 
areszlowano. Dochodzenie toczy się 
przeciwko wszystkim winnym zanie- 
dbań 3 

Śledztwo proGagzi Generalna Pro- 
kuratura, która delegowala na mi 
sce dwóch odpowiedzialnych pracow- 
ników. Nadzór nad śledztwem objał 
zastępca Generalnego Prokuratora — 
Kazimierz Kosztirko. 


POSMIERTNE ODZNACZENIE 
BOHATERSKICH RATOWNIKÓW 
Za bohaterską postawę, wykazaną 

w toku akcji ratowniczej podczas 

tragicznego pożaru w _ Wielopolu 

Skrzyńskim, uchwałą Rady Państwa 

z dnia 17 bm. odznaczeni zostali po- 

śmiertnie Krzyżem Oficerskim Orde- 

vu Odrodzenia Polski — Kazimierz 

Gąsior i Józef Para 
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RPozauailojei 
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Niewidzialne promienie w służbie archeolog 


Jężeti wykonać zajęcie fotogra- 
ficzne lub filmowe na kliszach 
czułych na promienie podczerwo- 
ne, niewidzialne dlą oka ludz- 
kiego, to okaże się, że na foto- 
grafii wydobyte zostały szczegó- 
ły topografii terenu z większą 
niż normalnie wyrazistością. Pro- 
mienie podczerwone przenikają 
z łatwością przez mgłę, a także 
ostrzej widzą krajobraz poprzez 
warstwy powietrza zawierające 
pewną ilość pary wodnej. 

Te właściwości fotografowania 
przy użyciu promieni podczerwo- 
nych wykorzystuje się dla prac 
archeologicznych rzy  poszuki- 


Opracował J. ZEN 


waniach wykopalisk. Zdjęcia 
wykonuje się w chwili niskiego 
położenia słońca, gdy wypukłości 
terenu i różne przedmioty rzuca- 
ją długie cienie, co pozwala na 
bardziej kontrastowy rysunek 
szczegółów. Wykonane z wysoka 
zdjęcie umożliwia szybkie prze- 
szukanie dużych terenów. 
Zamieszczamy poniżej zdjęcie 
zrobione z, samolotu przez francu- 


. skiego archeologa A. Poidebarda, 


na którym — dzięki promieniom 
podczerwonym — uwidocznione 
zostały detale niewidoczne lub 
mało widoczne gołym ERDE (wa 
„Photo-Cinema Magazi 


Zdjęcie lotnicze wykonane 


vimą nau terenami górskimi, 
ukryte pod ziemią szczątki dawnego miasta. Dzięki promieniom pode. 


ydzie. znajdują się 
0 


nym na" fotografii widoczne są linie wskazujące na ślady dawnych zabudowań 


i, wałów obronnych. Na 
wany na podstawie fotografii. Te same 


uęsto słyszymy lub czytamy 0 
wpływie malarstwa na sztukę fll- 
mową; rzadziej oglądamy na ten te- 
mat przykłady konkretnych ujęć o- 
peratorskich z konkretnych filmów 
popartych reprodukcjami obrazów. 
Oczywiście niekledy twórca tlimo- 
wy świadomie wzoruje się na pew- 
nych pozycjach malarskich (np. Ford 
—na obrazie pędzia Delacroix w sce- 
nach walk na barykadach paryskich 


Scena z filmu reżystra M. Carne 


rysunku w 


ALARST 


rogu — szkic sytuacyjny opraco- 
linie widoczne są słabo na zdjęciu 


O 


w „Młodości Chopina), niekiedy zaś 
zbieżności te są przypadkowe. Wy- 
nikają one z ogólnej kultury plasty- 
cznej realizatora filmowego — reży- 
sera, operatora, scenografa, a więc 
ze znajomości światowego dorobku 
w zakresie sztuk plastycznych, który 
to dorobek oddziałuje na sposób wi- 
dzenia przez artystę różnych sytua- 
cji i postaci. 

Oto piękne zestawienie zdjęcia fll- 


„Kornedianci* 


a pewno zdarzyło się ka: 
demu: z Was widzieć” na 
ekranie zwłaszcza w 

zdjęciach z różnego rodzaju za- 

wodów sportowych — jak kame- 
ra filmowa ukazując 
| fragment imprez; 


| Wiemy, że efekt tego rodzaju 
uzyskuje się z najazdu kamery 
na filmowany obiekt. Jednak w 
tym wypadku nikt nie pozwo- 
liłby na to, by wózek z opera- 
torem filmowym wjechał pod- 
czas meczu na boisko. A więc 


F=1,5 cm | 


Transfokator ZK ot wozkoteinowej ĘCGU filmowej. 
ogniskowej uzyskana przez przesunięcie 


obok pokazana zmiana długości 
środkowej soczewki. W ten sposób 


całe boisko podczas meczu piłki 
nożnej — nagle rusza z miejsca 


- i zmierza w kierunku jednego z 


graczy. Sylwetka gracza szybko 
rośnie na ekranie i wreszcie 
jest widziana całkiem z bliska. 


FARBEN 


mowego z obrazem: scena z „Kome- 
diantów" Marcela Carnć i dzieło ma- 
larza Caravaggio noszące tytuł „Szu- 
lerzy. Czy Carnć celowo posłużył się 
obrazem starego mistrza? Chyba nie 
i nie to jest ważne. Ważne, że sztuka 
malarska uczy obserwacji rzeczywi- 
stości, a fllm mając to samo na 
względzie musi tak czy inaczej do- 
chodzić niejednokrotnie 4 podob- 
nych rezultatów. 


Kopła obrazu Caravaggio „Szulerzy 


Na_rysunkaci 


osiągamy efekt. przybliżania obiektu 


jak się robi zdjęcie stopniowego 
zbliżania obiektu? 

Nawet laik w dziedzinie foto- 
grafii wie coś niecoś o teleobie- 
ktywie. Zastosowanie teleobiek- 
tywu, inaczej mówiąc obiektywu 


o dużej ogniskowej, pozwala na 
dokanywanie zdjęć z dużej odle- 
głości jak gdyby przez lornetkę. 
Otóż do zdjęć filmowych stosuje 
się niekiedy teleobiektyw o ru- 
chomych* zestawach soczewek, 
co jozwala na stopniową zmianę 
ogniskowej, a tym samym na fil- 
mowanie obiektu w coraz więk- 
szym zbliżaniu dub odwrotnie 
— oddalaniu się. Kamera więc 
stoi w miejscu, a efekt najazdu 
lubo odjazdu ' wykonuje zmiana 
długości ogniskowej teleol 
wu. Ów skomplikowany  obiek- 
tyw nazywany jest w fachowej 
terminologii” transtokatorem. 


UWAGA! 


Kogo interesuje frapujący 
problem możliwości dokony- 
wania zdjęć. filmowych z 
szybkością - kilkudziesięciu ty- 
sięcy zdjęć na sekundę oraz 
sposób „utrwalania na foto- 
grafii zjawisk trwających je- 
dną stumilionową część se- 


kundy:— niech przeczyta za- 
mieszczony w numerze 5 „Pro- 


blemów*_ artykuł mgr. inż. 
Adama Zausznicy pt. „Kine- 
matografia ultraszybka — waż- 
ny instrument badań - nauko- 
wych”. 


rzygody dobrotliwego profesora 

Filutka, bohatera zabawnych hi- 

storyjek drukowanych w „Prze- 
kroju", stają się tematem cyklu fil- 
mów rysunkowych. „Ojciec"_ Filutka, 
Zbigniew Lengren. napisał kilka sce- 
nariuszy, których realizacji podjął się 
reżyser Władysław Nehrebecki. Jako 
pierwszy na warsztat Wytwórni Fil- 
mów Rysunkowych w Bielsku dostał 
się temat ukazujący prof. Filutka w 
parku. Filutek czuje się współodpo- 
wiedzialny za estetyczny wygląd pe 
ku i na swój sposób zwalcza chuli- 
gańskie wybryki prowadzące do za- 
śmiecenia i niszczenia zieleni i skwe- 
rów. Zajrzyjmy za kulisy filmowych 
narodzin  Filutka. 


440050.7 | 


g 


Oto spod pióra Zbigniewa Lengrena wyłania się 
charakterystyczna sylwetka sympatycznego proje- 
sora. Szkice te ukazujące Filutka w różnych pozy- 
cjach będą opracowane przez rysowników-filmotwców 


Motu dyskusja nad projektem „centrulnej" deko- 
racji. na tle której Filutek przeprowadzi poglądo- 
irq lekcję dobrego zachowywania się w parku. 
Planste trzyma w ręku reżyser Wł. Nehrebecki 


unek przenosi się na przezroczystą Kartkę ce- 
lużoidu. Postać Fiłutka wyłania się w setkuch 
różnorodnych, , płynnie zmieniających się jaz 
ruchu. Na zdjęciu — kopistka Alicja Chrząstek 


ż h A r b Zapytany o wrażenia ze wspót- 
sylwetki na tle dekoracji _ Przedstawiafiy pierwsze fotosy z filmu „Profesor Filutek w parku , z 
via specjalnym stole triekowym dającym możnolć _ pracy z filmem Filuiek odpari, iż praca przed obiektywem kamery filmowej bardzo mu adpo- 
jednoczesnego filmowania kllku płaszczyzn. Opera- włada i że ma amłar stworzyć jeszcze niejedną bardzo ciękawą kreację aktorską na „ekranie 
lorem filmów o Filutku jest Zdzisław Poznański ż 
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LUIGI 
TOZMAWIA 


LUIGI ZAMPA 


uigi Zampa wyszedł % 

go Koła Filmowego, gdzi 

cił się w okresie przedwojennym 
pod kierownictwem dwóch teoretyków 
filmu: Luigi'ego Chiarini i, Umberto 
Barbaro. W okresie faszyzmu współ- 
pracował przy realizacji filmów drugo- 
rzędnych i dopiero w 1947 r. film „Żyć 
w pokoju" przyniósł mu sławę. 

Pozycję Zampy utrwalił film „Trud- 

ne latą" (1948 v.), a punktem kulmi- 
'macyjnym powodzenia tego „reżysera 
był film „Proces przeciwko miastu 
uznany przez krytyków włoskich za 
najlepszy film 1953 roku. W roku 1954 
Zampa zrealizował film „Rzymianka” 
według słynnej powieści jednego z naj- 
większych żyjących pisarzy włoskich, 
Alberto Moravii. Film ten jednak nie 
miał oczekiwanego powodzenia i Zam- 
pa powrócił do satyrycznego stylu, 
który mu najwięcej odpowiada: zreali- 
zował film „Sztuka urządzania sobie 
życia. 

Zastajemy Zampę głęboko przejęte- 

- go śmiercią swego najlepszego współ- 
pracownika, sycylijskiego pisarza Vita- 
liano Brancafi'ego, współtwórcy  sce- 
nariuszy filmów „Trudne lata", „Lata 
łatwe" i „Sztuka urządzania sobie ż 
cia", filmów, w których Zampa pi 
gnął przedstawić bolączki życia wł 
kiego na przestrzeni ostatnich czter 
dziestu lat. 

— Dotychczas uważam, że „Trudne 
lata" to mój najlepszy film — mówi 
Zampa. — Zresztą muszę podkreślić, 
że powodzenie tego filmu zawdzię- 
czam w dużej mierze inteligentnym 
i życzliwym radom Brancati'ego. Mie- 
liśmy razem realizować film mający 
przedstawić życie lekarzy; niestety, 
śmierć Brancati'ego  przekreśliła te 
plany. 

Czy „Sztuka urządzania sobie ży- 

cia" mwóżni się od „Łatwych lat* 

i „Trudnych lat"? — pytamy Zampę. 
— Ma to być przegląd pewnego: od- 

cinka prawie współczesnej historii ży- 
cia włoskiego — odpowiada realiza- 
tor. — Są to dzieje „człowieka zakła- 
manego". Jest nim Sasa Scimoni, so- 
cjalista-maksymalista w roku 1913, 
później nacjonalista i zwolennik inter- 
wencji. W godzinie wielkich rozstrzy- 
gnięć Sasa wykręca się od służby 
wojskowej. Nie chce walczyć. Po 
pierwszej wojnie światowej  prze- 
kształca się w faszystę, a 1 czasie 
drugiej wojny światowej również 
chroni się przed wojskiem. Następnie 
udaje komunistę. Partia robotnicza 
traktuje go nieufnie, u wreszcie usu- 
wa ze swoich szeregów. Wypędzony z 


ŻAMPA 


ZHIMESA 


partii Sasa ucieka ze swojej rodzin- 
nej. Sycylii do Rzymu, by próbować 
szczęścia w filmie. Organizuje jakąś 
mętną aferę, lecz zostaje zdemasko- 
wany i kończy swą karierę w więzie- 
niu. Chyba to jest jasne, że Brancati 
i ja staraliśmy się bezlitośnie piętno- 
wać w tym filmie oszustów — tak zre- 
sztą jak i w poprzednich naszych fil- 
mach. Występowaliśmy przeciw zakła- 
maniu i biurokracji, tym dwóm naj- 
gorszym plagom włoskiego społeczeń- 
stwa. Ę 

— Jacy aktorzy grają w 
urządzania sobie życia”? 

— Bohatera gra Alberto Sordi, je- 
den z najpopularniejszych aktorów 
włoskich. 

— A 00 przemawia za tym, że film 
„Trudne lata* uważa pan ża swoje 
najlepsze osiągnięcie” Czy sąd ten 
opiera się na względach lzw. uczucio- 
wych, czy na krytycznej ocenie pozo- 
stałych filmów? 

— Możliwe, że na ten wybór wpły- 
wają uczucia osobiste. Nie ukrywam, 
że realizacja filmu „Trudne lata" była 
okresem najszczęśliwszym w mojej 
obecnie 'już długiej karierze. Pracó- 
wałem dla niezależnego * producenta, 
mówiąc ściśle przedsiębiorcy, który 
nie miał pojęcia o kinematografii. Po- 
trafił natomiast od początku maszej 
współpracy nie wtrącać się do spraw 
reżysera, 

Film zrealizowany w warunkach 
pełnej swobody, tak rzadko osiąganej 
przez reżysera, miał ogromne powo- 
dzenie. Zresztą odrzucając względy 
uczuciowe — myślę, że mam prawo 
uważać „Trudne lata**za jeden z tych 
nielicznych filmów włoskich, które 
zasługują na przetrwanie. Film ten 
bowiem daje dość wierny obraz fa- 
szyzmu w okresie dwudziestolecia. 
Jakie inne filmy ukazały tak do- 
kładnie najnowszą historię Włoch? 
Tylko „Rzym, miasto otwarte*. (oku 
pacja niemiecka), „Patsa* i „Dzieci 
ulicy" (okres okupacji anglo-amery- 
kańskiej). Innych nie pamiętam. 

— Jakie jeszcze swoje filmy uważa 
pan za godne uwagi? 

— Moje ulubione filmy — 


„Sztuce 


mimo że 


nie uzyskały one wielkiego 'uznania 
ani u publiczności, ani u krytyki — 
to „Dzwon na trwogę* i „Serca nie 


znające granic”, realizowane w pobli- 
żu Triestu, na pograniczu Jugosławii. 
Na zakończenie proszę Zampę, aby 


udzielił trochę informacji o swoich 
projektach na_ przyszł k 
— Przygotowałem scenariusz w 


oparciu o mój własny oryginalny te- 
mat, Film ma się nazywać „Dzisiejsze 
lsiewczęta”, rozgrywa się w środo- 
wisku  drobnomieszczi m w Nea- 
polu i pokaże życie, nadzicje i rozcza- 
rowania czterech sióstr. 

Liczę, że pracę nad tym filmem uda 
mi się szybko ukończyć, ale nie wy- 
znaczyłem sobie ścisłego terminu, 
uważając, że nie można ustalać daty 
przed opracowaniem scenariusza aż do 
najmniejszych szczegółów. Taka jest 


*" moja metoda pracy. Należę do reży- 


serów, którzy wnieją pracować tylko 
-wówczas nad realizacją filmu, gdy 
mają dokładnie i drobiazgowo opra- 
cowany scenariusz 
Rozmowę przeprowadził 
CALLISTO COSULICH 


te 


A więc gdy panune faszyżm 


mundury, 


czyli 
historia człuwięka z 


któ! 


bez namysłu 


taStaneqga 


co 


stąpieniami wypłynąć w partii 4omunistycznej. 


wany — zostaje oczywiście wyrzucony z szeregów partyjnych 


„Sztuka urządzania sobie życia” 


Na tle ostatniego czterdziestolecia historii Włoch odtworzy! 

Luigi Zampa dzieje „człowieką zaklamaneg: 

xtórym przyświeca jedyna zasada — „sztuka urządzania so- 

bie życia*, Bez skrupułów i jakichkolwiek hamulców moral- 

nych bohater tego fitmu Sasa Scimont przywdziewa kolejno 
mu dadzą możność „urządzania się. 

— a gdy ktoś zada mu pytanie kto są 

A 


„ jednego z tych, 


są 


przywdziewa iniundur faszyśty... 


„„by z kolei po wyzwoleniu usiłować demagogicznymi wy- 
Zdemasko- 


góra!: 


Forzuca więc 


dzi 


swe strony 
przy popa! 


rodzinne i udaje się do Rzymu, 
lu władz kościelnych rozwija nader oży- 


Wreszcie po dokonaniu szetegu ater i nadużyć kończy w wię 
1 ubiór więzienny staje się jego ostatnim mundu- 


zieniu. 
rem 


Ale nawet więzienie nie zmieni 


ga 


i 


nie 


popraw: 
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Popularna powieść 
na radzieckich ekranach 


Angielska pisarka E. Wojnicz, 
żona polskiego rewolucjonisty, 
który za carskich czasów uciekł 
z zesłania na Syberii, jest autor- 
ką bardzo popularnej w Polsce i 
w Związku Radzieckim powie- 
ści „Szerszeń”, Powieść ta. opo- 
wiada o dziejach walk o zjedno- 
czenie Włoch i wyzwolenie ich 
spod obcego jarzma, oraz o bo- 
haterskim przywódcy tajnej or- 
ganizacji rewolucyjnej „Młode 
Włochy*. „Szerszeńć sfilmowany 
został ostatnio przez wytwórnię 
„Lenfilm". Autorem scenariusza 
jest znany pisarz E, Gabriłowicz, 
reżyserował film A. Fajncym- 
mer, muzykę skomponował Dy- 
mitr. Szostakowicz. 


Groźny pożar w kinie 


W jednym z kin w belgijskim 
ośrodku przemysłowym  Lićge 
(Leodium) nastąpił _ wybuch 
zbiornika z ropą naftową. Kino 
stanęło w płomieniach. Ność za- 
pasowych wyjść okazała się nie- 
dostateczna, a panikę powiększył 
fakt, że całkowicie zawiódł re- 
system oświetlania sal. 
poniosło śmierć. Prasa 
zwraca uwagę, iż licz- 
kinowe budowane po- 
spiesznie i tandetnie  przedsta- 
wiają się jeszcze gorzej pod 
względem bezpieczeństwa 
sala, w której zdarzyło się ni 
szczęście. Gazety domagają się 
pociągnięcia do odpowiedzialno- 
ści właścicieli kin. 


Scena” » filmu radzieckiego pt. 
na ostatnim festiwalu w Cannes 


Niezwykły owoc 
pięcioletniej pracy 
rybak John Gittens 
lu lat — dysponując 
mizernymi środkami finansowy- 
mi — zrealizował film dokumen- 
talny pt. „Na morze za odpły- 
wem". Film nakręcony przez 
Gittensa w czasie nielicznych 
wolnych chwil jest dokumen- 
tem pracy i życia rybaków. O 
zaletach filmu, który jest podob- 
no rewelacją wiosennego sezonu 
londyńskiego, świadczy fakt, że 
recenzent wielkiego tygodnika 
„Iłustrated" przepowiada Git- 
tensowi przyszłość klasyka kine- 
matografii dokumentalaej. 


Przeciwko wojnie 


W związku z nowym filmem 
Pabsta „Ostatni akt", który 
wszedł na ekrany Wiednia, a 
którego tematem — jak to już, 
pisaliśmy — są ostatnie dni Hit- 
lera i jego generałów zamknię- 
tych w podziemiach Reichstagu 
— pisze ręcenzent „Oesterreichi- 
sche_ Volksstimme": 

„Film Pabsta nie sprawił przy- 
jemności tym wszystkim, którzy 
tak skwapliwie spieszą do kina 


na każdy film o Hitlerze, aby 
przynajmniej na ekranie ujrzeć 
odblask swego Flhrera. 

„Ostatni akt" jest filmem nie 
tylko przeciw Hitlerowi i jego 
Rzeszy, lecz również * przeciwko 
wojnie rozpętanej przez Niem- 
ców, w pewnych scenach nawet 
przeciwko wojnie, o której 
sprawcy tamtej i ich przyjaciele 
znowu dzisiaj marzą”. 


w /fllmie pt. „Ostatni akt" reżysera Pabsta według noweli E. M. Remarque'a 


Hitlera gra 
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po mistrzowsku 


wybitny 


aktor austriacki Albin Skoda 


SC) 


Romeo i Julia", który zosta: odznaczony 


nagrodą ża 'najlepszy film muzyczny 


© W roku ubiegłym wytwórnia fil- 

mowa w Szanghaju ukończyła pierw- 
„maleńki 
koloro- 
„Nieuważny grubasek". Ww 
filmie „Sen Sjao-met" główną rolę 
grają zabawki. Pierwszy z filmów 
kuktełkowych realizowanych w. tym 
roku będzie również barwny, a te- 
matyka zaczerpnięta z chińskiej mi- 
tologli. — 


© Autor _„Sierpniowej niedzieli", 
reżyser włoski Luciano Emmer_zrea- 
Jizował nowy film, którego akcja to- 
czy się w środowisku burżuazyjnym, 
a bohaterką jest pomocnica domo- 
wa. tyranizowana i upokarzana przez 
pracodawców. 


twy_ film 


© W moskiewskim „Domu Filmu" 

zorganizowany został _ wieczór  po- 
święcony kinematografil francuskiej. 
Po odczycie reż. G. Aleksandrowa na 
temat francuskiej sztuki filmowej 
demonstrowany był film „Mademoi- 
selie Nitouche* reż, Y. Allegreta oraz 
reportaż pt. „Paryż" zrealizowany 
przez operatorów radzieckich, 


© Znany reżyser francuski Julien 
Duvtvier zapowiada, że wkrótce rQz- 
pocznie pracę nad ekranizacją po- 
wieści Dostojewskiego „Bracia Kara- 
mazów”. 


© Już 4 maja oglądali mieszkańcy 

Moskwy barwny reportaż filmowy z 
przebiegu tegorocznego pierwszoma- 
jowego święta w stolicy ZSRR. 


Kilka słów o nowych filmach czechosłowackich 


Znana reżyserka czechosłowa- 
cka, twórczyni wybitnych fil- 
mów  kukiełkowych  Herminia 
Tyrlova pracuje obecnie nad fil- 
mem „Złotowłosa*, Treść tego 
nowego filmu kukiełkowego za- 
czerpnęła Tyrlova ze starej cze- 
skiej baśni ludowej, Tyrlova re- 
alizuje również film rysunkowy 
pt. „Wiązanka pieśni ludowych”. 
Oba te filmy wykonane będą 
przez wytwórnię filmów rysun- 
kowych i kukiełkowych w Gott- 
waldowie. 


* 


"Reżyser Karol Zeman ukoń- 
czył właśnie pracę nad kombi- 
nowanym filmem kukiełkowym 
z udziałem żywych aktorów pt. 
„Podróż do dawnych epok". 


* 
Reżyser Otakar Vavra pra- 


cuje obecnie nad filmem  histo- 
rycznym o rewolucji husyckiej 


pt. „Jan Żiżka”. Film ten stano- 
wi ciąg dalszy „Jana Husa", 
filmu zrealizowanego przez Vavrę 
w ubiegłym roku. 


„Spadli z obłoków" — to ty- 
tuł mowej czechosłowackiej ko- 
medii filmowej, której akcja 
rozgrywa się na ziemi, w wo- 
dzie, pod wodą i w powietrzu. 
Bohaterowie filmu spadają z 
obłoków, skaczą z okien na pę- 
dzący motocykl, z motocykla na 
samochód : wykonują inne kar- 
kołomne sztuki. Film pokazuje 
wydarzenia w pewnej małej 
wiosce, na którą nieoczekiwanie 
napadli mieszkańcy  podobłocz- 
nych krain. Jest to aluzja do hi- 
sterii „łatających talerzy", jakiej 
przez pewien czas ulegali mies2- 
kańcy Europy zachodniej. W fil- 
mie tym występują popularni 
czechosłowaccy aktorzy — Zde- 
nek Dite, I. Kaczirkova, L. Lip- 
ski, IB. Brodski i inni. 


Zgon francuski. go aktora 


Zmarł Maurice Schutz, nestor fran- 
cuskich aktorów filmowych, w wieku 
m9 lat. Imię jego związane jest 
ź wybitnymi pozycjami francuskiej 
kinematografii niemej, jak „Męczeń- 
stwo Joanny d'Arc”, „Wampiry”, 


„Verdun, wizja historii" 1 innytui 
Publiczności polskiej znany byl 
Schutz przede wszystkim z doskona- 
lej kreacji Goupt-Cesarza w filmie 
„Skarb rodziny Goupi", wyświetla- 
nym u nas krótko po wojnie. 


i b rodziny Goupi"_ zmarły 
W znanym filmie reżyserii Jacques Beckera ..$karb rodz arty 
niedawno aktor Maurice Schutz stworzył świetną kreację w roli „Cesarza 


Rumian 
zaprezentował w  „Filmie* 


iedawno Andrzej 


typ recenzji tzw. „inteli- 
gentnej", bo... — niezrozumiałej, 
Możemy teraz pokusić się o wska- 
zanie innego jeszcze rodzaju re- 
cenzji filmowej -— recenzji od- 
ważnej. 

Na przykład: 

Film rozgrywa się w środowi- 
sku leśnym, na co aż nadto wy- 
raźnie wskazują piękne ujęcia 
operatorskie w szerokiej ekspo- 
zycji, która być może wyda się 
niektórym przewlekła. 

Osią filmu jest dramat dwoj- 
ga ludzi, którzy stale spacerują 
po lesie. Jednak istotą filmu jest 
stosunek mężczyzny do kobiety, 
stosunek w pełni wyrażający 
wilcze prawo wyzysku płci. Jak 
wiadomo, małżeństwo dawniej- 
sze nie jest niczym innym jak 
specyficzną formą umowy 
handlowej, przy której z re- 
guły słabszą, wyżyskiwaną stro- 
ną jest kobieta. 

Niewątpliwie małżeństwo okre- 
sów poprzednich było także 
wyrazem swoistego układu wa- 
runków społecznych, swoistego 
układu klasowego ówczesnych 
społeczeństw. Z całą jednak bez- 
wstydną drapieżnością prawdzi- 


we oblicze małżeństwa kla so- 

wego pokazał kapitalizm. 
Wyzwolenie kobiety następuje 

w toku ostrej walki, a to wła- 


śnie film 


sób nie budzący zastrzeżeń, choć 
niektórzy 
w nim widzieć bardziej konse- 
kwentną linię dramatyczną. 


pewnie 


Inteligentna i 2 umiarem usta- 
lona — choć być może niezado- 


nych przekonań, choć 
zarysował w spo- chwile słabości, ona — człowiek 


innych przekonań, 


chcieliby 


no-socjalnych. Jest 
tem- 


strzeżeń niektórych — uwa- 
gę widza na ważkich problemach. 

On — człowiek konserwatyw- 
mdjący 


także 
nie pozbawiona wahań — 
lesie. I tam natykają się na dra-- 
mat, którego rozwiązalność leży 


tylko w kategoriach ekonomicz- 
to bowiem 
powiastka o złym małżeństwie 


walająca każdego swoim 
pem — akcja filmu przeprowa- 
dza do końca tezę produkcyjnego 
charakteru małżeństwa. I to 
zwłaszcza tworzy wysoki walor 
filmu, koncentruje — mimo za- 


dla dobrych małżeństw, mimo że 
w swojej strukturze odwraca to 
ustawienie i toczy się dla złych 
małżeństw grana przez dobre 
małżeństwo. 


Jest to konflikt epoki bliski 
każdemu, przez co film winien 
by spełniać wielką rolę wycho- 
wawczą, chociaż istnieją zastrze- 
żenia co do sposobu artystyczne- 
go ujęcia całości i dynamiki dra- 
matycznej dzieła. 

Nawet jednak tam, gdzie na 
ekranie nic się nie dzieje, są tak 
piękne zdjęcia lasu, że to nic 
nie szkodzi. Wtedy zaś, gdy nie 
bardzo można zrozumieć co, gdzie 
i jak. — wszyscy słuchamy z za- 
dowoleniem muzyki w  chwi- 
lach, gdy bohaterowie gotują na 
gazie, 

W ten sposób wcale nie nu- 
żący (choć się to niektórym wy- 
daje) film wcale nie typu sen- 
sacyjnego, a raczej gawędziar- 
sko-referatowego, osadzonego w 
lesie — może zaspokoić wyma- 
gania szerokiej publiczności i 
może się podobać. 

* 

Przedstawiając wszystkim mi- 
łośnikom filmu, a szczególnie ko- 
legom recenzentom taki wzór 
odważnej krytyki — sądzimy, że 
wzbudzi on zainteresowanie. Od 
razu więc zastrzegamy się, że 
jest to nasz. wyłączny: wynalazek 
i nie należy w nim upatrywać 
jakichkolwiek złośliwych aluzji. 

T.B. 


KRZYŻÓWKA 


LOGOGRYF 


ZE 
B B ZARANABEN 


B A _H 


25) Tur, 27) Jedna 2 wysp In- 


donezji, różnych 
towarów. 

Plonowo: 17 Przerobienie u- 
tworu literackiego lub muzy- 
cznego, 2)" Rzeka, 3) Olbrzymi 
wąż, 4) Ptak morski, 5) Imię 
popularnej aktorki włoskiej, 
67 „Nieprzyjemności* na mor- 
skm szlaku, 127 Pieniądz, _13) 
Imię Sowizdrzała, 14) Krawędź, 
brzeg, 1%j Tytuł poematu Mic- 
kiewicza, 19) Część urządzenia 
radiowego, 21) Imię męskie, 
22)Marka traktorów, 24) Zaba- 
wy taneczne, 26) Skok, 27) Ini- 
cjały autora „Lokomotywy", 
28) Warszawska trasa. 

(J. Klosowicz — Częstochowa) 


* 


1%) wybór 


Rozwiązania należy nadsy- 
łać w terminie  dziesięciodnio- 
wym od daty ukazania się nu- 
meru pod adresem redakcji z 


Ułżz 


2] 3[4]5[6|7[8]9ojufszjaju]5]16 


LAF. [al 


Że 


Do pionowych rzędów poda: 
nej figury wpisać nazwiska 
aktorek względnie aktorów 
występujących 'w niżej wy- 
mienionych filmach. W piąty 
1 dziewiąty rząd wpisać nazwi- 
ska reżyserów wymienionych 
flimów, a w ósmy rząd — ty- 
tuł fllmu radzieckiego. 


1) Hojne lato, 2) Na odsiecz 


Tek 


złota, 16) Sygnał na rzece, 17) 
Królowa balu. 

Dla ułatwienia podajemy sy- 
laby szukanych wyrazów: AW 
— BA — BA — BIEZ — BO — 
BOCZ — BOW — COW — CZA 
— CZER — DE — DIUSZ — 
DO — DZE — DZE — GO — HOJ 
— KA — KA — KAN — KI — 
KIN — KO — KO — KOW — 
KOZ — KUŻ — KWA — LA — 


Pozlomo: 2) Jest w każdej nitelo". sy Sluży do małowa- dopiskiem na kopercie „Róz” Carycyna, s) Drużyna, 4) Cyrk, LA — LU — LU - ŁA — ŁA 

ft rt wie. rywki umysłowe”. Wśród czy- 5) Szalony lotnik, 6) Aleksan” — ŁÓW — MAS — NE — NIAW 

piblłotece. 0) BORażcE słynnej nia, aj ny ate chwóżaś telników, którzy nadeślą pra- der Newski, 7) Bogata narze. — NIE — NOW — RO — SAL 
tragedii Szekspira. 2 Nad nią ści „Śmierć poety”, 10) Gwóżdź telnt ROK EO R = BDU? ED OE 

N Prowincja w mi. widłowe rozwiązania przynaj- czona, s) Rywale, aleko — SI — — SKI — SKI — 

JP ARON ZI A AN oisze WEŃ JRE mniej jednego zadania, rozlo- od Moskwy, Il) Pokolenie SKI — SKI — SOW — TO — 

nia ulic, 10, Dawny dostojnik szpanii płd. 23) Popularny tlu- gowane zostaną zwycięzców, 12) W dni poko- TO — TYN — WER — ZA — 

turecki, II Imię autora po- zjonista polski, 24) Uprawnia- ju, 19) Bolownik wolności, M) ZAN — ZÓW — ŻNY. 
wieści „Gorąca wieś Ambina- ją do wejścia na widownię, nagrody książkowe Czapajew, 15) Poszukiwacze Jdar* — Wrocław) 


Podania o przyjęcie do 'Państwo- * klego: mgr Antoni Zakosztowicz, 1 Maja 53, poniedziałki godz. 2—8 1 Dla województwa lubelskiego i kie- 
wej Wyższej Szkoły Filmowej na I Państwowa Wyższa Szkoła Filmowa,  15—16. 7 leckiego: Florentyna | "Tomkowicz, 
rok studiów wydziałów: operatorskie- Łódź, Targowa 61 — wtorki, środy _ Dla województwa gdańskiego, byd” Wydz. Kultury WRN, Lublin, ul. 3 
go, ekonomiki | organizacji kinema- i piątki godz. 12—14. goskióo. 1 kosalitskiego: Anna Maja 6, włoski 4 soboły godz, 3-15. 
tografii oraz teorii I historii Silmu ę Śzczepanko, Wydz. Oświaty WRN _ Dla '/ województwa poznańskiego, 
przesyłać należy do 10 czerwca bi a awakłegai eryk Swadztwa Gdańsk, ul. 3 Maja, poniedziałki szczecińskiego 1 __zlelonogórskiego: 
pod adresem Rektoratu Szkoły w Ło- Warszawskiego: lienryka Świerzew- — wodz. 15—16. mgr Franciszek Krajewski, Wydz. 


ska, Wydział Kultury StRN, Warsz: 
wa, Al. Jerozolimskie 7, III p. po- 
kój 316, wtorki i piątki godz. 10—12. 


dzi, ul. Targowa 61 lub na tęce tere- 
nowych pełnomocników  rekrutacyj- 
nych PWSF. którzy przyjmują podź 
nia i udzielają informacji w następu- 
jących punktach: 

Dla m. Łodzi i województwa tódz- 


Oświaty WRN, Poznań, ul. Stalin- 
fradzka 14, codziennie W godz. 8—15. 
Dla województwa wrocławskiego i 
opolskiego: _ Maria Kwiatkowska, 
Wydz. Oświaty WRN, Wrocław, ui. 
Nowy Targ 1/8, codziennie 10—1 


Dla województwa krakowskiego, 
stalinogrodzkiego | rzeszowskiego: 
ż Helena Sobolewska, wydz. Oświaty 
Dla województwa białostockiego i WRN, Kraków, ul. Dietla 0, III p. 
olsztyńskiego: Piotr Aleksandrowicz, pokój nr 24, poniedziałki i czwartki 
wydział Oświaty WRN Białystok, ul. godz. 10—12. 
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LOIS MAXWELL I VITTORIO 
DE SICA JAKO PARA NAU- 
CZYCIELI W FILMIE WŁOSKIM 
„JUTRO BĘDZIE ZA PÓŹNO", 
KTÓRY PORUSZA WAŻNY 
PROBLEM  UŚWIADAMIANIA 
SEKSUALNEGO MŁODZIEŻY. 
RECENZJĘ TEGO FILMU ZA- 
MIESZCZAMY NA STRONIE 7 


